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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Niecnej robocie czas położyć kres!
R ząd obecny  polsk iej w iększości m a przeciw  

sobie w ielu zaciętych  i n iep rzejednanych  wrogów. 
S ą  przeciw  mieniu socjaliści, są  dem agodzy i w ar­
choli z „W yzw olenia", w rogo doń odnoszą się 
m niejszości narodow e: żydzi, n iem cy, Ukraińcy i 
białoriism i.

W pism ach ty ch  przeciw ników  i w rogów  obec­
nego rządu  roi się od a tak ó w , k łam stw  i  kalum nij. 
W szystkie zam iary  rządu  są  tam  przeinaczone i 
ośm ieszone, w szelkie jego  czyny poniżone. 
W  tych  n ap aśc iach  na  obecny  rząd  zd arza ją  się 
aż ni e jed n o k ro tn ie  śm ieszności, ta k  na,przykład 
jednego  dnia  pisze socjalistyczny  „N aprzód" 
w K rakow ie, że pożyczka  zagran iczna  n ie  uda ła  
się i n a ty ch m ias t załam uje ręce, co to  będzie, a 
tego  sam ego d n ia  rów nież socja listyczny  ..R obo t­
n ik u w  W arszaw ie, donosi, że pożyczka już zo­
s ta ła  podp isana  i k rzyczy  z tego  pow odu  i podno­
si gw ałt, że P o lsk a  zosta ła  sp rzed an a  zagran icz­
nym  kap ita listom . A lbo inny  p rzy k ład : „C hłop­
ski sz tan d a r“ P n tk a  je s t oburzony, że p rezyden t 
W ójciecbow ski by ł w Częstochow ie n a  Jasn e j Gó­
rze i z tego  pow odu n azy w a go pątn ik iem  i z u rą ­
ganiem  podaje , że P rezy d en t pozdraw iał żegna­
jący ch  go  w  Częstochow ie słow am i „Niech będzie 
pochw alony

Z przyk ładów  tych  bije zaciekłość do  obecne­
go rządu , n ienaw iść do kościo ła  i narodu , w reszcie 
bezgran iczna g łupo ta , jakiem ! to  wszystkiem u ce­
cham i naraz  lew ica n asza  je s t  obdarzona.

O prócz lew icy i m niejszości n rodow ych rów ­

nie zaciekle, a  bodaj najzaciek lej zw alczają obec­
n y  rząd : obszam iozy „C zas“ w K rakow ie i organ 
wielki cli przem ysłow ców  „R epublika" w Łodzi.

W  pism ach tych  zaciekłość dochodzi wprost 
do szału. N iem a śnodka, k tó reg o  nie ch.wyltanoiby 
się tam , aby  rząd  i s to jące  za  nim polsk ie  s tro n ­
n ic tw a  zw alczyć i poniżyć. „C zas" k rakow sk i 
w ystępując przeciw  rządow i, sili się n a  spokój, 
u d a je  pow agę, a-le n iech  n as  to  n ie  omyli: spokój 
i pow aga „C zasu" są ty lk o  pozorne i udane, a 
tym czasem  złość i nienaw iść w prost w ykrzyw ia 
im m askę, w k tó rą  obłudnie chow ają sw e praw  
dziwę oblicze. Raz ty lko  „C zas" w ybuch ł i zd ra ­
dził się, k iedy  z pow odu zarządzeń w ładz o do­
starczeniu  opału d la  szikół i in sty tucy j doradził 
w łaścicielom  lasów , aby  się z państw em  proceso­
wali. „ i n iechże  n ik t —  pow iedział „C zas" —  nie 
uw aża procesowania, się z w łasnem  państw em  za 
coś niepatrjotycznegjo, je s t bowiem w prost prze­
ciw nie".

T u  „C zas" pokazał, czerni jest, tu  nie w y trzy ­
m ał, tu  już u jaw n ił n ie  ty lko  nienaw iść do rządu, 
a le  i g łęboką niechęć do ponoszenia- ciężarów  na 
rzecz państw a. G dy chodziło o zw alczanie rządu 
„C zas" um iał rob ić  to  n a  zimno, n a  zim no kłam ać, 
p rzekręcać  fak ty , a le  gdy  spraw a poszła- o in te ­
res stanow y, to  już wybuchł... W te n  jed n ak  spo­
sób odsłonił „C zas" te  in teresy , o k tó re  w ałczy.

A „R epub lika" łódzka: ta  w alczy  z rządem  
innym i sposobam i in,iż ,„C zas", ona s ta ra  się rząd 
ośm ieszyć. K ażde zarządzenie rządu  je s t  tam  lek-



2

t o  w ydrw iw ane. Ale i „R epublika11 nie w y trzy ­
m ała, bo k iedy m inister K ucharsk i zapow iedział, 

" że będzie udzielał przem ysłow com  pożyczek ty lko  
pod w arunkiem , że zostaną  one z'wrócone w  peł­
nej w artości wedle ku rsu  zło tego  i k iedy  przem y­
słow cy, tuczący  się dotychczas bezkarnie na  Skar­
bie Rzeczypospolitej, odm ów ili ich przyjm ow ania 
i zaczęli p racę ograniczać w fabrykach  łódzkich, 
to „R epub lika16 nie zaw ahała  się podburzyć robo­
tn ików  przeciw ko rządow i, aby  ty lko  w ym usić na  
nim możliwość dalszego okradam La skarbu. Zważ­
cie dobrze czytelnicy: o rgan przem ysłow ców  pod­
burza robotników , aby  ty lko  czynić trudności 
rządowi.

N ienaw idzą obecnego rządu polskiej w iększo­
ści fab rykanci łódzcy i bielscy, przew ażnie żydzi 
i niem cy, w  tow arzystw ie ich idzie obszarniczy 
..Czas11 pismo bądź co bądź polske. Czy w ypada? 

.Pozostaw iam y odpowiedź n a  to  py tan ie  samemu 
„Czasow i11.

My zauw ażym y dw ie rzeczy: R ząd obecny 
c, nie ulęknie się opozycji an i z lewej, ani z praw ej 

stromy. Jes te śm y  pew ni, że d a  sobie radę z w ar­
chołam i 1 szkodnikam i z,„ W y z w olenia11 i „N aprzo­
du11, ale też  n ie  n astraszy  go również egoizm s ta ­
now y 7,C zasu11, czy też chęć ok radan ia  skarbu  i 
tuczenia, się na, Polsce ze strony  p ro tek to rów  „R e­
publik i11, fab rykan tów  łódzkich i bielskich.

A le m usim y też zauw ażyć, że szkodników  
w Polsce nam nożyło się dość i że by łby  już czas 
ze w zględu n a  in teres państw a położyć k res ich 
niecnej robocie.

Dr. Władysław Świrski.

Pregii ministra skata Matóego.
M inister skarbu  K ucharsk i w ygłosił w zeszłym 

ty g o d n iu  dwa- przem ów ienia pogramiowe, n a  pod- 
sltawie k tó ry ch  możem y sobie1 w yrobić zdanie o 
jego zam iarach w dziedzinie napraw y skarbu .

P ierw sze przem ów ienie m iało  ch a rak te r poufny, 
gdyż w ygłosił je  n a  posiedzeniu K lubu parlam en­
tarnego  Zw iązku ludow o-narodow ego w W arsza­
wie. Z przem ów ienia tego  pełnego treści i w ypo­
w iedzianego głosem  zdecydow anym  podajem y 
rzeczy najgłów niejsze: Po pierwsze: za rzecz n a j­
w ażniejszą uw aża m inister K ucharsk i zrównowa­
żenie budżetu, d la  osiągnięcia czego zapow iada 
m inister stanowcze oszczędności i bezwzględną 
egzekucję dochodów państwowych. W zakres 
oszczędności wchodzi na tychm iastow e zniesienie 
m in isterstw a zdrow ia oraz m in isterstw a poczt i 
telegrafów , m in isterstw o zaś robó t publicznych 
będzie istn iało  jeszcze ty lko  pół roku. Zrównowar 
żony już budżet p rzedstaw i m in ister K ucharski 
Sejmowi n a  początku  października. Po drugie: 
za w szelką cenę dążyć" będzie d o  zaprzestania

druku marek. Musi być zaham ow any d ruk  hank  
no tów  nie ty lko  n a  po trzeby  skarbu , ale też zo­
s tan ą  ograniczone k re d y ty  dla przem ysłu, koope­
ra tyw  i t. d . Po trzecie: przygotow ania do zało­
żenia Banku emisyjnego są  w toku. Pożyczka na 
ten cel już została uzyskana i um ow a już je s t  za­
w arta , przytem  na bardzo clla P olsk i korzystnycn  
w arunkach , n iem a bowiem  mjoiwy o żadnych  za­
staw ach , czy to  ceł, czy  m onopolu tytoniow ego. 
Min. K ucharsk i zaznaczył dalej:, że rząd  m a jeszcze 
k ilk a  ofert n a  pożyczkę zagraniczną, k tó re  rozpa­
tru je. Chodzi tu  o pożyczki n a  cele inw estycyjne. 
O ferty  te  trzeba  oddzielić  od pożyczki n a  B ank 
em isyjny, k tó ra  ja k  pow iedzieliśm y w yżej, zosta ła  
już załatw ioną.

Pow yższe przem ów ienie m in istra  K uchar­
skiego zyskało m u pełne zaufanie K lubu. Mini­
s te r K ucharsk i w zbudził w śród zebranych p rze­
konanie, że program  swój w prow adzi w życie 
z żelazną konsekw encją.

W  dwa dni później 5 b. m. w ygłosił m in ister 
skarbu  K ucharsk i publiczne przemówienie na 
otwarciu Targów Wschodnich we Lwowie. 
W  przem ów ieniu tern, k tó re  by ło  jego  publicznem  
ekspose, oprócz zaisiad już podniesionych w yżej, 
izwrócił min. K ucharsk i uw agę na  to , że rzeczą 
najw ażniejszą je s t konsekwentne i bezwzględne 
wykonanie [ nakreślonego programu naprawy 
skarbu. „P oszło  do mej w iadom ości —  m ów ił 
m inister —  że w obecnym  okresie, w k tórym  
w ym ierzają obyw atelskie kom isje pod przew o­
dnictw em  urzędników  skarbow ych po d a tek  prze­
m ysłow y czyli obrotow y, kom isje te  nie sto ją na  
w ysokości zadania, k tó re  im u staw ą  zaw ierzono, 
a  urzędnicy  n ie  są  dość gorliw i i pilni. W  p rzy p a­
dkach ujaw nionych nadużyć nie cofnę się przed 
pociągnięciem winnych do odpowiedzialności 
najsurowszej, graniczącej ze zrujnowaniem pry­
watnej egzystencj, niesumiennej jednostki. O kra­
danie w te j chw ili skarb u  pań stw a  jest zbrodnią, 
a  zbrodnię tę  popełnioną, n a  kieszeni i in teresie  
ogółu surow o karać  trzeb a61.

Słow a pow yższe ministra: skarb u  powinni 
wziąć sobie d|o se rca  zw łaszcza hand larze  i po­
średnicy  żydow scy, k tó rzy  wszelkim i środkam i 
s ta ra ją  się uchylić do zap łacenia  p o d a tk u  prze­
m ysłowego.

Mowa m in istra  sk a ib u  by ła  pełna tre śc i i siły. 
W idzim y z niej, że rząd  pojm uje sp raw ę napraw y 
skarbu  nie n a  ża rty . N ow y m in ister skarbu  K u ­
charsk i sam  obdarzony żelazną w olą i niestru- 
strudzomą energ ją , a  przy tem  cieszący się w ie lką  
porwagą w  rządzie1 i w śród  w iększości sejm ow ej—  
dzieło napraw y sk a rb u  prow adzić będzie w  spo ­
sób s tano  w szy i z w ielkim  pośpiechem .

N a mowę m in istra  K ucharsk iego  czarna, g ieł­
da  we Lwowie i K rakow ie próbow ała natychm iast- 
odpow iedzieć obniżeniem  k u rsu  m ark i polskiej, 
ale próba po ikilku dniach w ysiłków , ja k  do tych­
czas., n ie  u d a ła  się.



N ależy zauw ażyć, że p róba  ta  zosta ła  pjoidjętą 
w chwili d la  czarnej g ie łdy  pom yślnej, bo w ów ­
czas. g d y  w  Berlinie płacono za dolara 56 mil jo­
nów marek niemeckich.

W  osta tn ie j eh Wili dow iadujem y się. że "mi­
n ister skarb u  opracow ał now elię d o  u staw y  o 
egzekucji p o da tków : w  m yśl te j n o w e li  n ie su ­
m ienny .płatnik, k tó ry  za ta ił swe dochody i oszu­
k a ł skarb , będzie k a ra n y  k o n fisk a tą  całego m a­
ją tk u . Czasy ok radan ia  sk a rb u  kończą  się więc 
bezpow rotnie.

Gospodarka lew icy.
Mmisterjium przem ysłu  i  h and lu  stw orzyło w y­

łom  w  k ary g o d n e j p ra k ty c e  k redy tow ej skarb u  n a  
cele przem ysłow e. Riządy lew icow e gospodanow a­
ły  w ten  sposób, że  daw ały  pożyczki przem ysłow e 
długoterm inow e, nie zastrzegając  przeraichoWania 
na w ypadek  sp ad k u  w alu ty . Ze sk a rb u  w prost 
zakpiono sobie.

Min. K ucharski: doprow adził w k ilku  w yp ad ­
kach  dio polubow nego u k ład u  z dłużnikam i i w ten  
sposób u ra to w ał skarb  od ciężkich stra t.

O to p rzyk łady : H u ta  K a ta rz y n a  w inna b y ła  
z pożyczki zaciągniętej w  la tach  1990— 1921 ja ­
k ieś 41 m iljonów  m arek . N a  moCv dobrow olnego 
u k ład u  uda ło  się ten  d łu g  pnzerachowa c nla 5 i pól 
mil ja 'd a . Ż y rardów  w inien  ibył od  1919 r. 47 mil- 
jonów . uziyskiano 20 milljardÓw i t. d.

M amy tu  ilu strac ję , ja k  sizcizere b y ły  socja li­
styczne  lew icow ego obozu za rzu ty  pod aidlresem 
stronn ic tw  narodow ych, że dążą  dio udziału  w  rz ą ­
dzie. aby  b ronić  kap ita lis tó w . P raw ica  napraw ić 
mnisi to , co rz ą d  lew icow y strw onił, czyniąc p rze­
m ysłow i w ielk iem u podark i.

In n y  p rzyk ład1 m am y w  handlu  drzew nym . 
F ak tem  jest. że ca łe  la ta  skarb  n ie  zarab ia ł nic 
na drzew ie, k tó re  w  w ielkich ilościaicih w yw ożono 
zasran iec. D opiero  1 czerw ca b. r. wprowadizono 
op ła tę  pół szy linga  od m etra  sześciennego, przy- 
czem drzew a liściaste  zostaw iono bez op łaty . Od 
p a ru  tygoldhi dopiero dzięki min. K ucharskiem u, 
k u p cy  p łaca  skarbow i od m e tra  4 do 10 szylin­
gów  (1 szyllinig aiugmlisiki ró w n a  sic w edle obecne- 
m  k u rsu  60 tysięcom  m arek  polskich). P>vłv k rz y ­
ki. p ro te s ty , a le  w yw óz -silę n ie  zm niejszył. T jesz­
cze trzeba będzie tę  o p ła tę  podnieść.

W  czyim że in teresie działała  rządząca le w e a ?  
A m oże szczycić się zechce sw o ją  po lityka  w yw o­
zową ja j?  P o lity k a  ta . w ielce szczodrobliw a dla 
w szystk ich , najm niei miiaiłai dobro skarb u  na 
wz!glęrlz;:e. P oprow adziła  dio tego , że te ra z  trzeb a  
było urzędników pod sąd oddaw ać za p rzekup- 
eitwo. W pakow ano u rząd  w  bajano handlu  certy fi­
ka tam i, rozdaw anym i sym patykom . Z rujnow ano 
pow ażną gałąź hand lu , kom prom itu jąc  k ra j za 
gran icą.

H odow ano koło siebie p ask arzy , .którzy robili 
w ielkie m ają tk i, ale skarb  nie wiele, m iał z  te ro .

O becnie i to- się zmieniło. O trzym ujący  pozw o­
lenie ma w yw óz W agonu pij mluszą d ać  gw arancje, 
że p o  dokonanej sp rzedaży  odprow adzą dio< P . K.
K . P . 520 fuińiów sztsdinigów (ja ja  wywozi' isłię do 
Ańiglji), która. to  su m a  zostan ie  im w ypłacona 
w: markaich polskich. W  ten  sposób w alu ty  iz n a ­
szego- ek spo rtu  nie' uc iek a ją  zagranicę, ale zasalają 
k ra j. P odobny  obow iązek d o ty k a  eksporterów  
dirzewnych. k tó rz y  niezależnie od o idat w sno m n "in­
nych  wyżej1 isą obow iązani w. a lu ty  uzyskanie z  eks­
portu  (odprowadzać • do P. K. K. P.

Zatarg włosko-grecki.
D nia 27 sie rp n ia  n a  drodze z Jaislziny ido S an ta  

G uaran tai w Grecji, w m iejscu gdzie droiga prze • 
chodzi p rzez  łasi. zam ordow ano m isję w łoską. 
W yw ołało  tlo we W łoszech straszn e  oburzenie.

Muissolini obradow ał do 4 rano w Palazizo Ohi- 
gi, poczem  w ydał rozkazy  przedstaw icielom  
W łodh w  A tenach , P a ry żu  i Londynie. Mussolini 
zaproponow ał Al jam tom  w ysłanie w spólnego pro­
te s tu  do rządu  greck iego , gdyż zam ordow ani po­
strada li życie jako  w ykonaw cy tra k ta tu .

Potem  w ydał n o tę  rządow i greckiem u żąd a ­
jącą:

1. oficjalnego uspraw iedliw ienia się w  n a jb ar­
dziej w yczerpującej form ie w  ten  sposób, alby by­
ło to  zrobione w Ateniach przez najw yższe w ładze 
w ojskow e;

2. odpraw ien ia  w A tenach  u roczystego  nabo 
żeńistwa żałobnego w  obecności w szystk ich  człon­
ków  rządu;

3. oddan ia  flaldize w łoskiej w Pireusie honorów. 
W  tym  celu  jed n a  z w łoskich dyw izyj flo ty  uda  
się do Pi-reusiu. O kręty  greck ie  w yw ieszą w tedy 
flagę w łoską;

4. przeprow adzenie śledztw a w obecności 
w łoskiego attache w ojskow ego, za życie k tó rego  
G recja bęidzie odpow iedzialną. Śledztwo) to  ma 
być przeprow adzone w  5 dn iach  od  dnia- przyj ę 
cia n o ty ;

5. k a ry  śm ierci d la  w szystk ich  w innych m or­
derstwa!;

6. odszkodow ania w  w ysokości 50 mil jonów  
lirów  w  przeciągu  5 dni o|d! w ręczeń1 a n o ty ;

7. oddania  honorów  w ojskow ych prochom  za­
m ordow anych, w  czasie ekisportacji zwłok na 
ok rę ty  w ojenne w łoskie.

N astępnie  mota żądała, odpow iedzi greckiej 
w1 jaknajikrótszyim -czasie.

G dy G recy dali w ym ijającą odpow iedź, W ło­
chy rozpoczęły  k rok i wojenne.

O kręty  w łoskie potcizęły ostrzeliw ać m iasto 
K ortu , a  następn ie  wojiskio w ysiadło  z okrętów  i
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ziajęło wyspę. T akże k ilk a  innych m niejszych 
w ysp greckich  zostało za ję te  przez flotę w łoską.

G recja zw róciła silę d o  Ligi Narodów' a  p rośbą 
o iinterwenioję. A ngłja s ta n ę ła  pio stnonie g reck iej, 
Muissiołini jed n ak  zagroził w ystąpieniem  W łoch 
z Ligi N arodów , jeżeli lim nie pozostawią, w olnej 
ręk i w izwtogu z G recją. Z*daniem dzienników  
rząd  w łoski je s t zupełnie zdecydow any p o d trzy ­
m yw ać nada ł sw oją opinję, iż L iga  Nairodów nie 
może hyc kom peten tna  d la  osądzenia konflik tu  
w ł osik o-greckiego z chw ilą, gdy  chodzi o spraw y 
dotyczące honoru  i godności narodow ej oraz 
kw estji życia obyw ateli.

J a k  -się da le j rozwinie ta  spraw a, przyszłość 
pokaże.

Straszna katastrofa w Japonji.
Zaledwie zapom nieli ludzie O1 strasznym  w y­

buchu w u lkanu  n a  Sycylji, £ż tu  iznowu rozchodzą 
się wieści o  fcatas'iTofalnem trzęsieniu  ziemi w  Ja - 
p o n j:. W edle doniesień telegram ów , trzęsienie 
trw ało  6 m inut, a  w yrządziło  w prost nieobliczalne 
szkody. W iadom ości docihodizące >z Jap o n ji brzmią 
eoraiz stulais'zliwdej. G dy pierw sze te legram y dono­
siły  o śm ierci 700 osób, ,tb osta tn ie  og łaszają, że 
zginęło około- 3 m iljonów  ludzi. Całe m nóstw o 
m iast, m iasteczek i w si legło w gruzach. W iele 
m iejscowości za la ły  fale w zburzonego przez trzę ­
sienie ziem i m orza. Tokio, s to lica  Japon ji i Jo k o  
ham a zosta ły  kom letn ie 'zniszczone. Czego trz ę ­
sienie ziemi i zalew  m orski nie zniszczył, to  s tra ­
wił pożar, k tó ry  w ybuchł w  do tkn ię tych  trzęsie ­
niem  m iejscow ościach.

A rsenał w T okio  w yleciał w pow ietrze. Miasto 
A tama. zostało  zniszczone. Mia&tio I to  zosta ło  zn ie ­
sione przez fale  m orskie. W  Saisaho zaw alił się 
tunel, zagrzebując w gruzach  600 ludzi. W  Tokio 
ogłoszono s tan  w yjątkow y.

Z N egoya W yleciały aeroplany, ab y  wznieść 
się nad  Tokio i  zibadiać dokładnie sytuację . W e­
d łu g  doniesień iz południowej! Jap o n ji, m iasta  i 
wsie pom iędzy T ok io  a, Oszatka są  praw ie zu p e ł­
nie zniśziozone.

Trzęsienia pow tórzy ły  się k ilkakro tn ie . T rzę­
sieniom tow arzyszył n iezw ykle rzęs is ty  deszcz, 
m ający  ch arak te r oberw ania chm ury.

Krążownik, angielski, znajdu jący  się w  Shang- 
haju , otrizymid nloizkaz u d an ia  się do Jokoham y  
celem niesienia pom ocy ofiarom  trzęsien ia  ziemi.

R ada  Ligi! N arodów  postanow iła  przesłań rzą­
dowi japońskiem u W imieniu! ca łego  światai w y­
razy  ubolew ania z  pow odu stiraszfiej k a ta s tro fy , 
ja k a  naw iedziła  Jfiponję i je j ludność. W  szero­
kich kołach  angielskich  podnoszą po trzebę przy j­
ścia z jaknajiiychlejszą pom ocą. P rezy d en t S ta ­
nów Z jednoczonych A m eryki Coolidge zw rócił się

d o  rządu japońskiego, ofiarując m u natychm ia­
stow ą pomoc.

P olsk i m in ister spraw  zagranicznych p. Mar- 
jan Seyda u d a ł się do poselstw a japońskiego  i na 
ręce  charge  w ojskow ego Monikami Id a  złożył w y ­
ra z y  w spółczucia w  imieniu rządu  polskiego.

Trzęsienie ziemi, jak ie  nawiediziło Jap o n ję , ma 
także  w ielkie znaczenie polityczne, bo osłabiło J a ­
ponję i Ciofnęło' ją  w  rozwojiu. W sk u tek  tej: klęski 
Jap o n ja  spadła: do sitanowis/ka czw airtorzędnego 
m ocarstw a.

Przegląd polityczny.
RUINA GOSPODARCZA NIEMIEC

postępuje szybko  naprzód. O to fak ty : W środę 5 
b. m. p łacono  w  Berlinie za, d o la r  19 m iljonów 
ma e k  niem ieckich, w  czw artek  34 m iłfony m arek 
niem ieckich, a  w  p ią te k  jiuż 56 m iljonów  m arek  
nreimieckilch ział dolani W  parze ze spadk iem  m arki 
roisła przeraźliw a drożyzna. Rów nież słabł

OPÓR NIEMIECKI W ZAGŁĘBIU RUHRY.
W  tej Chwili je s t on już n a  ukończeniu . Zbliża­

m y się w ięc zatem  do tej chw ili, k ied y  będiziemy 
mogli stw ierdzić , że w alkę io Zagłębie R u in y  F ran  ­
c ja  w ygrała , a  N iem cy p rzeg ra ły  ją  ostatecznie.

Nieudałe plany żydow skie.
W  r. 1889, a  w ięc przed 34 la ty  wszechświa 

tow y zw iązek żyr ów t. zw. „A lliance Israelite  
IJniverselle“ rozesłał do w szystkich gmin żydow ­
skich w Galicji następ u jącą  odezw ę:

„B racia  i w spółw iercy! W  całym  świecie 
niema dziś zapewne zakątka ziemi, któryby 
do naszego nim zawładnięcia i wyłącznego nad 
panowania tak dobrze się nadawał, jak wła­
śnie ziemia galicyjska! T en  k ra j m usi być na 
szym k ra jem  —  w szystko nam  sp rzy ja  po t e ­
mu! S tarajcież się w ięc b rac ia  i w spółw iercy, 
starajcie się wszelkiem i siłami; zawładnąć 
w zupełności tą ziemią. S ta ra jc ie  się wyprzeć 
ostatecznie  chrześcijan ze w szystk ich  sfer ich 
działalności i stać się jedynymi, samodzielny­
mi panami kraju! S tara jc ie  się w szystko  to , 
co dziś jeszcze do nich należy, zagarnąć  i ująć 
w sw oje ręce, a jeżeli nie m acie k u  tem u d o ­
sta tecznych  środków , nasz  Zw iązek w am  ich 
dostarczy , ile będzie po trzeba! Zbieranie ofiar 
n a  ten  cel już s ię  rozpoczęło i nadspodziew a­
nie idzie ono pom yślnie. N a ostateczne w yrw a­
nie ziemi galicyjskiej z rąk  Galie jam, a  odda­
nie jej w  w yłączne i jedyne' posiadanie  w a­
sze, sk ła d a ją  się już bogacze całego św iata. 
D aje baron  H irsch, d a ją  R otschyldzi, daje



B leichróder, d a ją  M endelsołmy! W ytężcie 
więc b rac ia  i spółw iercy w szystk ie  swoje siły, 
aby  te-n cel, k tó ry  wam  w skazujem y, co n a j­
rychlej osiągniętym  zosta ł11.
Żydzi w Galicji ściśle stosow ali się do w ska­

zów ek swej w szechśw iatow ej w ładzy. Oprócz 
handlu , k tó reg o  byli już w ów czas panam i, prze­
chodziły rokrocznie w ich ręce dom y po m iastach 
i fo lw ark i po w siach. Młodzież żydow ska, zapeł­
n ia ła  un iw ersy te ty , a  żydowis-cy adw okaci, lek a ­
rze i nauczyciele  odbierali chleb inteligencji. P ie ­
n iądz by ł w ich rękach.

Dziś, gdy  zdobyczom  żydowskimi został poło­
żony  k res, g d y  w m iastach  pad ło  hasło sam oobro­
n y  chrześcijan , a  ze w si chłop polski począł gnać 
żyda, g d y  w reszcie po pow staniu  P olsk i n iepo­
dległej p lan y  żydow skie osta teczn ie  ru n ę ły  —  
dohrze je s t  m ieć w  pam ięci’, jak ie  to  hasło rzu­
cili żydzi p rzed 34 la ty .

Dział informacyjny.
DOZÓR NAD KOTŁAMI PAROWYMI.

M inister spraw  w ew nętrznych  w ydał w poro­
zum ieniu z m inistrem  przem ysłu i handlu  rozpo­
rządzenie, ażeby  funkcjonał jusze policji p ań stw o ­
wej podczas p a tro li służbow ych zw racali uw agę 
n a  zak ład y  przem ysłow e 1 gospodarstw a rolne, 
posiadające lokom obile lub inne k o łty  parow e, 
oraz ażeby żądali okazan ia  sob ie  t. zw. ,,książek  
ko tłow ych11, k tó re  stanow ią urzędow y dow ód, że 
d an y  kocioł je s t pod dozorem . W  w ypadkach  
sprow adzenia  przez zak ład  przem ysłow y, lub  g o ­
spodarstw o  rolne liokomoibili, p ługa parow ego lub 
ustaw ien ia  innego ko tła  parow ego —- zadaniem  
organów  policyjnych będzie baczenie, ażeby przed 
użyciem  ty c h  m aszyn  w łaściciele zaopatrzy li się 
w książk i ko tłow e. Dozór nad  kotłam i poruezony 
je s t inżynierom , rew identom , urzędującym  z ra ­
m ienia m in. przem . i handlu. Inżynierom  tym  
przysługuje puawo w strzym ania  i opieczętow ania 
ko tłów  w sk u tek  groźnego  ich stanu . O rgany por 
licji obow iązane b ęd ą  pilnow ać, ażeby  k o tły  nie 
by ły  używ ane.

DANINA LASOWA.
W  D zienniku U staw  z dnia 31 sierpnia b. r. 

zosta ła  ogłoszona i zatem  w eszła w życie ustaw a 
o daninie lasow ej.

Do uiszczenia daniny  lasow ej są  obow iązani 
w łaściciele lasów , k tó ry ch  obszar przenosi 50 hek ­
tarów , oraz w łaściciele m asy drzew nej względnie 
drzew ostanów  leśnych  w lasach  o "takimże obsza­
rze. D an ina  będzie pob ierana  w  w ysokości 30% 
m asy  drzew a użytkow ego z dziesięcioletnich e ta ­
pów rębnych, z tern, że w ysokość daniny  z lasów , 
obciążonych służebnościam i będzie obniżona do

pięcioletnich etapów  rębnych . N a poczet daniny, 
przepisanej obecną ustaw ą w inna być zaliczona 
ilość drzew a, oddana na podstaw ie u staw y  z  roku 
1919 o zaopatrzen iu  ludności w  drzew o budulco­
we i opałow e, z potrąceniem  jednakże ceny, za­
płaconej za  oddane drzewo.

Wysioikość d an iny  lasow ej w ym ierzają w ładze 
adm in istracy jne  1. in stancji w  porozum ieniu z fa- 
chowemi organam i m in isterstw a ro ln ic tw a  i  dóbr 
państw ow ych oraz m in isterstw a robó t publicz­
nych. R ządow i przysługuje  p raw o  p obran ia  d a ­
niny lasow ej tak że  w równiowartośc-i w  gotów ce 
i wówczas ceny u stan aw ia ją  pow ołane do tego 
kom isje w ojew ódzkie, O ile w łaściciel drzew a nie 
godzi się n a  cenę, ustanow ioną przez, kom isję wo­
jew ódzką. rząd  ma. prawo- m asę drzewną;, p rzypa­
d a jącą  z d an in y  sprzedać w publicznym  prze­
targu .

P obrana przez rząd  danina lasow a m a być zu­
ży ta  n a  cele odbudow y k ra ju  zgodnie z istnieją- 
cem i ustaw- am i o odbudow ie kraju .

Osoby, obciążone dan in ą  lasow ą są w olne od 
tej części pod a tk u  m ajątkow ego, k tó ra  p rzypa­
d łaby z lasów.

Konsulaty polskie we Francji.
Konsulatów jest. obecnie" 8. W Paryżu konsulat, 

generalny (Ruo Teoiphile Gautioir 43, Pairds XVI), w 
Bordeaux, W Hawrze, w Lille, w Lianie, w Marsylii- 
w Nicei i w Strassburgu. — Przesyłaniem pien ędzy 
do Polski zajmuje się wyłącznie konsulat w Paryżu. 
Wszystkie wydają paszporty i wizy. Paszikort ma po­
byt roczny we Francji kosztuje 100 fr., przedłużenie 
paszportu na kw artał 25 fi1., wiza 100 franków, — 
Konsulat w Stra&sfour.gu dużo pracy poświęcił osta­
tnio dla utworzenia związku towarzystw polskich, 
oraz ńla szkodnictwa. Polacy pracują tu ta j w kopal­
niach w Merleibach — Freyming w hucie w NiEyange, 
w kopalniach w .Sociote Houillere de Sanre et Mosełle, 
w Zakładach metalurgicznych w Knutainge i w Fa­
brykach Wedel i In. Kcnisuilat uzyskał od władz fran­
cuskich urzędowe pc-zwdlemle na nauczycieli polskich 
w szkołach framc. kopalirach Oreutzwatd, La. Orolx 
(o 2 stacje od Freyming), gidlziie jest około 600 r-oibo- 
tijiików polskich, dużo z rodzinami, dopiero w osta­
tnich m!"es‘ącaoh zdołał konsulat coś uczynić dla pra ­
cy kulturalno-oświatowej Polaków.

KRONIKA.
MILJONÓWKA, W ostatnią sobotę z powodu 

przypadającego święta nie było ciągnienia, za to 
w przyszłą sobotę zostaną wylosowane dwa numery 
miljonówek.

ZWYŻKA KURSU MiLJONÓWKI. W ostatnich 
tygodniach nastąpiła na giełdach zwyżka kursu mil-



jonówki. W tej chwili płacą za miljonówkę wartości 
nominalnej 1.000 mk. po 17.000 mk., po tej też cenie 
sprzedaje miljonówki Urząd Pożyczek Państwowych.

KURSY WALUT ZAGRANICZNYCH. W outat- 
nim tygodniu płacono na giełdzie warszawskiej: za 
dolary amerykańskie po 249 tysięcy mk., za angiel­
skie funty szterlingi po 1,126.000 mk., za franki 
szwajcarskie po 44.850 mk., za franki francuskie po 
13.300 mk., wreszcie za 1 markę polską otrzymywano 
200 marek niemieckich.

NOWY POSEŁ ZWIĄZKU LUDOWO-NARODO­
WEGO. W miejsce ś. p. Kazimierza Chłapowskiego, 
należącego do K lu b u . chrześcijaósko-narodowego, 
wszedł do Sejmu z okręgu Rzeszów—Łańcut—Prze­
worsk—Jarosław—Nisko poseł W iktor Ostrowski, 
członek Związku ludowo-narodowego. W szyscy nasi 
czytelnicy i zwolennicy naszego programu mogą się 
zwracać w sprawach poselskich do nowego posłi, 
k tóry mieszka w czasie przerwy sesji sejmowej w J a ­
rosławiu.

Z POCZTY. Z dniem 1 września 1923 zostały pod­
wyższone dotychczasowe opłaty pocztowe i telegrą* 
ficzne dla obrotu wewnętrznego i zagranicznego.

W obrocie wewnętrznymi obowiązują następujące 
opłaty:

1) za list zwykły miejscowy do wagi 250 gr. 1000 
mkp. zamiejscowy do  wagi 20 gr. 1000 mkp. ponad 
20 gr. do 250 gr. 2000 mikp.

2) K artki pocztowe pojedynczo 500 mikp., z odpo- 
widzią 1000 mikip.

3) Paczki dlo wagi 1 k g  — 2000 mikp., do wagi 
5 kg. — 10.000 mikp.. do wagi 10 kg. — 20.000 mkp. 
do wagi 15 kg  — 30-000 mkp., do wagi 20 kg —
50.000 mkp.

4) Polecenie przesyłek po-czt owych 1000 mikp.
W 'Obrocie zagranicznym:
1) Za list zwykły do wagi 20 gr. a) do Czechosło­

wacji, Riimiunji i Węgier 1600 mikp., b) do innych kra­
jów 2000 mkp.

2) Za kartki: do Czechosłowacji, Rumumji i Węgier 
900 mkp., do innych krajów 1200 mkp.

3) Polecenie przesyłek 1000 mikp.
Za telegramy w obrocie wewnętrznym opłata od 

wyrazu 1000 mikp., najmniej jednak za telegram
10.000 mikp.

Przekazy pieniężne: do kwoty 1000 mkp. 50 mkp. 
do 5000 —■ 100 mkp, de 10.000 mikp. — 200 mkp.. 
do 20.000 mkp. —  400 mikp., za każde dalsze 10.000 
mkp. — 50 mkp. Jednym  ptrzeka,ziem można przesyłać 
najwyżej 5,000.000 mikp.

PODROŻENIE TYTONIU. Odl dnia 1 września b. 
r. wyroby tytoniowe znów podrożały. Ceny obecne po 
podwyżce przedstawiają się następująco:

1) Papierosy: Sfinks 2.000 m;lqp., Dames 1.900. 
Kalif 1800 mkp., Egipskie 1600, Klub 1300, Sejmowe 
1100, Prezydent 1100, Damskie 1100, Fairys 900. Po­
goń 1000, Sport 1000, Warszawskie 1000, Syrena 700, 
Wisła 800, W anda 600 mkp. — m  sztukę.

2) Cygara: Hawana 14.000 mkjpi., Belweder 12.000. 
Wawel 10.000, Brytaniea 9000, Trabncio 8000, Kuba

6000, Portalioo 4500, Mieszane zagraniczne 4000, Brą­
zy! yiirginia 3000, Clgarilłos 3000 mkp. — za sztukę.

3) Tytonie dlo papierosów: Kir 2.200 0(X) mkp., 
Ksanti 2.000.000, najpr,z.ednrei>zy sułtański 1,700.000. 
najprzedniejszy macedoński 1.5C0000, najprzedniejszy 
turecki 1.200.000, przedni turecki 1,000.000, średni 
turecki 800.000, kresowy 600.000 mkp — za. 1 kg.

4) Tytanie dlo fajki: Przedni fajkowy 380.000 mk., 
zwyczajny fajkowy 300.000 mkp —  za 1 kg.

Z TOWARZYSTWA „ROZWÓJ” . Staraniem Za 
rządu Okręgowego T-wa „Rozwój6’ w Łodzi zostały 
wydane bardz-o ciekawe broszury, oświetlające nie- 
bezptaczeństwo żydioiwsfcie. 1) „Dlaczego występuję 
przeciwko żydom” nap. Ks. prof. J. Kłuszyński; cena 
5-000 mkp. 2) „W żydowskiej niewoli” nap. „Jantek 
z Bugaja” ; cena 2.500 mikp.

Obydiwie broszury poprzedzone są przedmową Dyr. 
Twa „Rozwój”, p. Edwarda Zajączka.

Broszury powyższe wysyła s  ę za zaliczką, ewen­
tualnie za uprzedni cm nadzian iem  p" (między. Dla 
księgarń i rozsipr z edawców przy ilość "aefy ponad 50 
egzemplarzy 33% rabatu, przy mniejszych ilościach 
25% rabatu.

Zgłoszenia do biura T-wa „Rozwój” w Łodzi przy 
ulicy Podleśnej Nr 4.

ZWOLNIENIE ROCZNIKÓW. W irektóryoh od­
działach wojskowych juiż odczytano rozkaz o zwol­
nieniu roczników 1899 i 1900. Nastąpi to między 1 a 
15 października. Zapowiedz’ano już żołnierzom, żeby 
ma ten  termin pzygotowałi sobie ubranie cywilne.

KONDOLENCJA KLUBU ZW. LUD.-NAR. Z po- 
1 ocen"a klubu Zw„ Lud.-Nar. złożył prezes dr. Stani­
sław Kozicki, korwM-enicję w poselstwie japońskiem 
z powodu nieszczęścia, które nawiedziło Japonję.

POŻARY NA PROWINCJI. W R-ozwor zamach -w 
powiecie Przemyślańskam, wybuchł pożar u  leśniczego 
Ju l jama. Kaczanowskiego i zniszczył doszczętnie s to ­
dołę i dwa słiogi s-iana i zboże, wyrządzając szkodę 
92 000.000 mkp. Pożar został podłożony zapewne z 
zemsty z powodu energicznego i gorliwego pełnienia 
służby przez Kaczorowskiego w lasach gnrnmych Gli-‘ 
nia.ny. Policja jest już ma trepie sprawców.

W zagrodzie P ’o tra  Szczepańslksiego w Chłebowi­
cach Świńskich, pcw. PrzemyśJańsk'ego wybuchł po­
żar z winy właściciela -zagrodly. Pożar zniszczył dachy 
słomiane na  stajni, wozowni i piwnicy, oraz wieflki za­
pas siana i komiezyny. Szkoda nieubezpieczona wy­
nosi Około 112,000.000 mkp.

ZAMORDOWANIE URZĘDNIKA CELNEGO. We 
wsi Polany pow. Krosno napadło -ouegiilaj dwóch prze­
mytników na przeszkadzającego im w kontrabandzie 
strażnika celnego, Edwarda Skruperaka. Jeden z n a ­
pastnik ów, zadając mu cios nożem, położył go -trupem 
na  miejscu. Po dokonanym czynie obaj zbiegli przez 
granicę dlo Czechosłowacji.

OLBRZYMI POŻAR W UHERCACH. We wsi U- 
hercach, piow. Lisfco, wybuchł onegdaj skutkiem  nieo­
strożności jednego z gospodarzy pożar, /który szybko 
rozszerzał się. Spłonęło ogółem 12 gospodarstw.
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ZADZIWIAJĄCE PRZEPOWIEDNIE Z 1849 R.
W wiedeńskiej bM jotece narodowej znaledanio ska< 
talogTOiwaną pod n r  427,314 A broszurę z 1849 r., za-, 
w.erającą siedem dziesiąt potopowi edni, tyczących 
się Azji, Afryki, Ameryki i t, d .”.

Większość z tych  przepowiedni, których autorem 
jest zakonnik francuski franciszkanm, L. R., nie pow­
siada szers-zegio znaczenia, niektóre jednak są wprost 
zadziwiające:

„Włochy, ty  kraju  piękny —  przepowiada prorok 
z 1849 r. — czeka cię los podwójny. Część miast 
twych uleginie zniszczeniu i  niemcy znajdą w nich 
śnrerć. A ustrja będzie usiłowała cię ujarzmić, ale 
wolność tw a wskrześnie Królestwa Sardynji i Neapo­
lu znikną, a Rzym znów będzie tw ą stolicą. Zaprze 
stań walki bezowocnej Austrjo! Stracisz za wielo 
twych dzieci...

„Biedne Niemcy! Orzeł wasz straci siłę, a kogut, za­
pieje w Monachjum, w Bawarji!

„Stara i dostoji.a dynastja zdziesiątkowana będzie 
przez mordeistwa, a ostatni z niej monarcha wypę­
dzony będzie przez sługi swoje.

„Rosja stanie s :ę widownią najstraszniejszych okru­
cieństw. Liczne miasta i Wsie zniszczone będą przez 
rewolucjonistów. Rodzina cesarska, znaczna część 
arystokracji i duchowieństwa będzie wynn rdcwaua. 
W Petersburgu i Micskwie trupy leżeć będą na wszyst­
kich ulicach”.

Poza tern zakonnik franciszkański przepowiada jev 
szcze wskrzeszenie Serbji i Polski.

A d w o k a t i O b ro ń ca
Dr. A. Rolanowskl

W KRAKOWIE
ul. Lubicz 26. Tel. Nr. 3150.

Czego czekacie?
Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje a prze­
cież każdy z was potrzebuje coś z towarów, więc 
korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na później, 
a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówienia­
mi tylko do składu fabrycznego M. Bryla w Ło­
dzi, jako do jedynego miasta polskiego wyrobu 
towaru. Wysyłamy pocztą po otrzymaniu przy za­
mówieniu zadatku 100.000 mk.

KOMPLET TOWARÓW: 
to znaczy 1 odcinek, wystarczający na męskie mo­
cne ubranie, 1 odcinek na damską suknię zimo­
wą, 1 chustkę na głowę na 2 koszule męskie; 
płótno lub flanelę na 2 koszule damskie, 2 pary 
skarpetek zimowych, 2 pary pończoch damskich 
i 2 szpulki nici do szycia wszystko razem za mk 
1.500.000, wyższy gatunek 1.800.000 mkp. 

Zamówienia prośimy adresować:
S k ład  fabryczny ML B R Y L  w Łodzi 

r ul. P iotrkow ska 56  w podwórzu.
U w a g a : Jeżeli towar się nie spodoba przyj­

mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze­

nie składu.
■ ■ ■ ■ ■ ■

O Z ZZ3C

NAJKRÓTSZA D ROG A  NAJSZYBSZA PODROŻ

BRAZYLII i ARGENTYNY
(AMERYKA POŁUDNIOWA)

------~ ~ ~ ------Okręty odjeżd żają  s ■,.... . ................
FRANGESCA 14 września, SOFIA 12 października, ATLANTA 2 listopada.

OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI WPROST PO  PORTU.
Cale koszta podróży 3-cią klasą dolarów  63- 

Karty okrętow e sprzed aje i udziela wszelkich Infformacyj

COSULICH LINĘ

m W arszaw a
Królewska 39.

zscD cr: z

K raków
Radziwiłłowska 23.



Sprzedaż w drodze parcelacji.
B a ry S Z  I km. od stacji kol. Jczierzany-Barysz w  po w. buczackim, 

czarnoziem podolski, przepuszczalny. W miejscu kośdół, szkoła, dom lu­
dowy i t. d. Cena od 10 m iljonów |M kp . za m órg. Na miejscu delegat p. Jan 
Rączka udziela informacyj w ' dniach 4, 5 6, 18,19, 20 każdego miesiąca.

B lirty a d  H o ro ż a n k a  W pow. podhajeckim, 14 km. od stacji 
kol. Halicz. Przy gościńcu Halicz-Monasterzyska, pszenna gleba, w yborne 
łąki, dwukośne. W miejscu kościół i szkoła. Obszar 485 mg. z tego 70 mg. 
lasu 400 mg. w kulturze. Mieszkanie dla kilku rodzin zabezpieczone. In for­
m ac ji na miejscu udziela nasz delegat od 7 do 14 go i od 21 do końca 
każdego miesiąca. Cena ziem i za m órg od 9 m iljonów Mkp.

B O U S Z Ć W  (folw ark Kornelin) 1 km. od stacji kol. Bursztyn-Dcmianów, 
pow. rohatyński, czarnoziem podolski, łąki jedno- i dwukośne Kościół 
parafialny w  Bołszowcach o 7 km. Cena od 10 m iljorów  Mkp. Informacje 
na miejscu w Zarządzie dóbr — um owy w  banku.

Z a g ro b e la  przedmieście Tarnopola. 50 mg. roli. Cena p rzecię tna  
za m órg 15 m iljonów Mkp. Informacje na miejscu w  Zarządzie dóbr — um o­
wy w  banku.

OstrÓW folw ark (gmina Dmytrowice) 17 km. drogą kołową od 
Lwowa, 6 km. 7 od stacji kol. Dawidów, w  pow. lwowskim, 4 km. od 
stacji kol. Gaje Czyżyków, 50 mg. roli, 50 mg. łąki — z budynków  spi­
chlerz m urow any i stajnia. Cena*ziemi za m órg p rzecię tn ie  po 15 miljonów Mkp.

D o b r O S t a n y  (folwark Kiertyna) w  pow. Gródek Jag. 375 mg. roli, 
125 mg. łąk dwukośnych. Budynki w średnim ^ stanie, 6 km. od stacji 
kol. Kamieniobrod. 25 km. szosą od Lwowa pomiędzy miastam i pow. 
Gródek Jag. i Jaworów. Gleba urodzajna, glina piasczysta z domieszką 
próchnicy, przepuszczalne w  kulturze. Z powodu blizkości Lwowa i kilku 
m iast powiatowych łatw y zbyt produktów  ziemnych i mleczarskich. Mo­
żność zarobkowania furm ankam i przy zwózce drzewa. — W okolicy obfite 
lasy. Łatwość nabycia budulca Cena od 10 i pół do 12 m iljonów Mkp, za 
1 m órg. Ułatwienia przy nabyciu m aterjału budowlanego. Na zapytania 
pisem ne odpowiada się za zwrotem  porta pocztowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

BANK ZIEMIAN Ska Akc.
w e  L w o w ie , u l. K o p e r n ik a  L. 4
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